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Nowy rozbiór Polski?
Berlin. „Berlin. Tagbit." obrusza pod po­

wyższym tytułem ostry artykuł w sprawie 
tiyskusyi polskiej w pruskiej Izbie panów. 
YV artykule tym zwraca się pismo przeciw 
wywodom przedstawiciela rządu pruskiego 
min. E i s e n h a r d t - R o t h e g o ,  -stwier­
dzając, że p r z e z  n i e  r z ą d  z d e z a ­
w u o w a ł  a lt c  y ę prowadzoną w sprawie 
polskiej przez stronnictwa większości Sejmu 
Rzeszy. Oświadczenie ministra stanowi —- 
jak pisze „Beri. Tagebltt." z u p e ł n e  o d ­
w r ó c e n i e  s i ę  o d  d ’0 t y  c h c z as  o - 
w y  c li z a s a d  p o l i t y k i  p o l s k i e j ,  
jest zapowiedzią nowego podziału Króle­
stwa Polskiego. Rząd, oświadczył minister, 
sini na stanowisku deklaracji komisyi Izby 
panów nietylko co 4 °  Jej brzmienia, ale 
także co  do tendencji. Słowa o zabezpie­
czeniu strategiezneni granic na wschodzie i 
o koniecznem wskutek tego zwiększeniu ilo- 
'śd Polaków w ramach państwa pruskiego, 
rk c /.y  tłumaczyć w ten sposób, że te w o j ­
s k o w e  z a b e z p i e c z e n i a  o b  e j m ą  

; ;i c z n e  o b s z  a r y  z i e m i  p o l s k i e  j. 
Już dawniej przed rozpoczęciem akcyi po­
jednawczej berlińskiej mówiono w Beńinie 
o l i n i i  N a r w i  i o p r z e m y s ł  o w e m  
z a g ł ę b i u  D ą b r o w s k i e m .  Mini­
ster z a m i l c z  a ł, jakie mają być te zabez­
pieczenia.

Z powyższego konkluduje „BorL TagebL": 
Nie należy przęślepiać, że podobne aneksye 
nie przyczynią się bynajmniej do ustalenia 
na przyszłość poprawnego stosunku Polski 
do Niemiec, a dalszą konsekwencyą polity­
czną będzie tylko to, że Polaków rzuci się 
porityezrrFe w  ratefona Rosy! i tuż przed na- 
frzemi bramami stworzy się z & r a s e w i • 
t r w a l e g ł o  n i e p o k o j u *  który przynie­
sie w atastka ,podmuch i r r e d e n t y  w 
m n r c h i a f f t .  ir » e fc o -A a a ie  b, &Ly  de 

obszarów  ąjatćstwa pruskiego pnzyfąesy aię 
m ik i  tysięcy »ow y«fc Polaków. ©O ciężkich 
jwicóżb, których powód daje stworzenie na 
północy b. państwa, rosyjskiego nadbrzeż­
nych paustw pod władzą opiekuńczą Nie- 
jraieć, mar tedy przybyć teraz jeszcze wi e -  
c  7, n  e n i e b e 1  p i e c z e ń s  t w  o p o l ­
s k i e .

„Berliner Tageblabfc" kończy: Stronnictwa 
większości, których przedstawiciele zgodzili 
fiię z .przywódcą aktywistów polskich, hr. 
Ronlikierem na w s p ó l n y  p r o g r a m  p 0- 
r  o z u ni l e n i  a, mają dziś wszelkie powody 
nie pójść y,x la crglą  zmianą usposobienia 
kierujących kół państwowych w najbardziej 
zasad 1 -ica&j oprawi#. gdy zostały zdewuo- 
wz*no przez rząd w tak niespodziewany 
sposób.

Memoryał królewiecki.
Berlin. „Taogl. lluuds-ckau*4 zamiesacąa 

xr-. loryał, wniesiony do cesarza Wilhelma 
prze/, izbę handlową w K r ó l e w c u .  Me- 
1:10 rysi brzmi:

Dotychczasowe doświadczenia przekonały 
luis, że niezawisła Polska nie będzie szcze­
rym przyjacielem państwa niemieckiego, ani 
w cli iłach ważnych pewnym sprzymierzeń­
cem. Niezaspokojone jej chęci zwracają się 
ku m o r z u .  Królewiec i Prusy wschodnie, 
te kraje starej niemieckiej kultury, staną się

ich wytrwałym celem. I nie należy spodzie­
wać się, by państwo polskie b e z  o d p o ­
w i e d n i e g o  n a c i s k u  prowadziło zgo­
dną z naszymi interesapi politykę gospodar­
czą i handlową. Jak klin będzie ono wbite 
między Prusy wschodnie i najbardziej ważne 
kraje b. państwa rosyjskiego. J c g  o k  o 1 e- 
j 0 i d r o g i  wodno panują nad d o s t ę ­
p e m  d o  U k r a i n y .  Bez polskiego obsza­
ru. nie można z powrotem nawiązać, utwier­
dzić i rozszerzyć naszych stosunków handlo­
wych z Ukrainą, a to dia Prus wschodnich 
są konieczną potrzebą, na nich w czasie po­
koju w wielkiej mierze polegał rozkwit han­
dlowy Królewca. Przykra polityka polskich 
ceł ktaryfy kolejowej może przecież zawsze 
zgotować dla ruchu przewozowego poważne 
przeszkody. U p r a s z a m y  w i ę c  J e g o  
c e s a r s k i  i k r ó l e w s k i  m a j e s t a t ,  
b y  o b r o n ę  n a s z ą  z a b e z p i e c z y ć  
n a  d r o d z e  o d d z i e l e n i a  o d  b. r o ­
s y j s k i e j  P o l s k i  t a k i c h  c z ę ś c i ,  
k t ó r e  j e d y n i e  d a ć  m o g ą  s t r a t e ­
g i c z n e  z a b e z p i e c z e n i e  w s c k o -  
d n i o - p r u s k i o  j g r a n i c y  p o ł u d n i o ­
w e j  i m o g ą  z m u s i ć  P o l a k ó w  b y  
p r o w a d z i l i  s w o j ą  p o l i t y k ą  h a n ­
d l o w ą  w p r z y j a z n y m  d l a  N i e - 
m i e c z n a e z e n i u .

Ponad zwodnicze, a co  najmniej niepe­
wne nadzieje na przyszłą przyjaźń Polski, 
której niezawisłość państwowa przypadła w 
udziale bez własnego wysiłku, wyższą jest 
sprawa warunków życia niemieckiego pań­
stwa.

Z mowy Lloyda Ooorgea.

Mssiesia fra e ssk .
Berlin, Według doniesiemy ,,Badische 

Pres»e  ̂ 2® Bzwajearyi najnowszy feoniuró* 
k a t  H s r m  et w w ić ia , xe  nat fre n c ie  zachodu, 
b i t w a  z n o w u  o d ż y ł a  i że toe&ą tóę
nadzwyczaj zażarte watki piechoty.

„Matin“  pisze: Koło Noyon działalność ar- 
tyieryi nieprzyjacielskiej wymaga się, a po­
ciski padają aż do 20 kilometrów poza

Z frontu fraaituiskicgo aadesalo doniesie- 
nie, ż.0 wojska francuskie cofają się na g ł ó ­
w n e  s t a n o w i s k a  o b r o n n e .  Przeci­
wnik ciągle jeszcze rozporządza przewagą 
materyału wojennego i ludzi.

Opróżnienie Calais?
Wiedeń, ido Zurychu donoszą z granicy 

francuskiej: Mieszkańcy nadbrzeżnych oko­
lic północnej Francy i otrzymali wezwanie 
do wyjazdu. Wskutek opróżnienia pewnych 
miejscowości w  dystrykcie C a l a i s ,  zapasy 
obozowe mają być stamtąd przewiezione do 

dniowej Francyi.

KIERUNEK NIEMIECKICH ATAKÓW.

Berlin. Korespondent „Taegliche Rund­
schau" don oś i z Bazylei: „Ziiricher Tages- 
anzeiger" pisze:. Na froncie zachodnim atak 
niemiecki wzmógł się jeszcze w kierunku 
zachodnim. Jeszcze więcej smaczny niż atak 
na zachód od Oisy jest nacisk niemiecki w 
kierunku na C o m p i e g n e— P a r y ż.

Loiiujd. B. kor. i lo y d  Ueorge wr mowie 
wygłoszonej w Izbie gmin, powiedział w 
sprawie naczelnej komendy i przebiegu ope­
ra ey i wojskowych: Kwesty a o d r ę b n e j
k o m e n d y  jest zadaniom nadzwyczajnie 
Łiudnem. Po urwą to jeszcze czas jakiś, za­
nim będą znane wszystkie szczegoiy waiid. 
W  pewnej chwili położenie bez wątpienia 
było bardzo krytyczne. Nieprzyjaciel prze­
łamał się między trzecią a piątą armią an­
gielską. Powstał bardzo poważny wyłom, 
lecz położenie zostało naprawione, dzięki 
wspaniałej postawie naszych wojsk. W oj­
ska cofnęły się w  z u p e ł n y m  p a r  z ą d- 
k u  i przywróciły połączenie inięozy obuar- 
nriaini oraz udaremniły pian nieprzyjaciela. 
Wojska coińęiy się, iocz niguzie nie zosta­
ły pobite. 1 znowu raz jeszcze

zimna krew żołnierza angielskiego, 
który nie dopuści do tego, aby go  pobito, 
u r a t o w a ł a  E u r o p ę .  Byłoby niespra- 
wiedliwem ganić komendanta armii gener. 
G o u g  h a, aie byłoby też nie wskażanein 
zanim wszystkie okoliczności nie zostaną 
ustalone, pozostawić g o  nadal w służbie w 
potu. Gabinet uważał za rzecz konieczną 
odwołać go celom zbadania faktów. O po­
m ocy amerykańskiej powiedział Lloyd Ge- 
orge, że
Ameryka przygotowuje ogromną ilość żoł­

nierzy.
Sojusznicy przypuszczali, że z wiosną ogro­
mna armia amerykańsku znajdzie się we 
Francyi, lecz w y k s z t a ł c ę  n i e żołnierzy 
tnva d ł u ż e j ,  n i ż ,  początkowo p r z y- 
p u s z c z a n o .

MANIFEST ORLANDA.
Lhiasse. B. kor. Prezydent mknrUu w 

O r i a n d o  wystosował z włoskiej główne] 
karatecy m a n i f e s t ,  d o  * p o ł e e z e ó -  
f t w a  w ito n iL ie g  o, w kurifyji»-.&kwiąxU' 
]ąc do roi^idcy wstąpienia Amoryki w  wojnę 
oświadcza, że tswycięstwo cswói-sojuszat jest 
pewne. Zwycięstwo to osw obodzi ostatecznie 
ludzkość od nieznośnego jarzma, 0  r 1 a n d o 
u d a j e  s i ę  z głównej gwatery do FraacyL

Przed ośwladczenieni Clemenceau.
Paryż. B. kor. K o m i s y  a izby dla spraw 

z a g r a n i c z n y c h  postanowiła dn. 27 b. 
m. wysłuchać prezydenta ministrów C l e ­
m e n c e a u  w sprawie oświadczeń hr. 
C z e r n i n a .  Na to posiedzenie zaproszono 
komlsyę izby dla armii i marynarkL

ZAPOWIEDŹ NOTY AUSTRIACKIEJ 
W SPRAWIE ALZACYL

Wiedeń. Pisma wiedeński© donoszą, że 
w niedługim czasie ukaże się nota, powołu­
jąca się na ostatnią mowę kr. Czernina. 
Będzie ona zawierać oświadczenie, iż Au­
stro-Węgry trwają nadal przy oświadczeniu 
lir. Czernina w  delegacyi węgierskiej, że ró­
wnie ważnym jest dla nich Strassburg jak 
i Tryest.

Samorząd dla Irlandyi. \

'ARTUR GRU SZECKI.

, DLA NIEJ.
Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).

r o chwiłowem milczeniu kniaź, zapaliw­
szy novvego papierosa, rzeki:

VYiecie, ją  bardzo szanuję was i mam 
wielkie zaufanie... ja szczery człowiek, co  
w sercu, to na języku, co  ja będę ukrywał 
przed wami?... Ot, powiem szczerą praw­
dę, co?

—* Słucham.
Zakochałem ja się bez pamięci, do 

szaleństwa, w  tej pannie, która mieszka 
u was. Nie mam ja spokoju ni *w ć^ień, ni 
■w nocy, ot przyjdzie mi rozum stracić. Nic 
mn:o nio bawi, nie cieszy, nie zajmuje, tyl­
ko ona i ona. Ozy w y  to rozumiecie?

—  Słyszę.
—  Ot i cała przyczyna dla której ja mu- 

û. ażeby ją choć zobaczyć, bez
niej nie żyć mi na śwdecie, albo ona, albo 
śinioró... Tak zlitujcie się nad nieszczęśli­
wym i pozwólcie mi tu bywać, bo inaczej... 
^ .g d y b y m  jć j  ple widział, nie słyszał, moja 
śmierć będzie na waszem sumieniu.

Zdawało się kniaziowi, że wobec możliwo­
ści jego śmierci wszelkie przeszkody i nie­
chęci znikną, a przerażony Stowejko nietyl­
ko otworzy mu dom, ale wpłynie na dziew­
czynę, ażeby była lepsza i łaskawsza. Sfco- 

| wejko milczał, więc kniaź chcąc go najzu- 
j pełniej pozyskać dodał:

—  Nu, ja wam du&zę otworzyłem, przed 
nikim jeszcze nie byłem tak szczery i 0 - 
twarty. Jak widzicie, tutaj w  grę wchodzi 
miłość, i w  niej znajdę dosyć siły, ażeby po­
konać wszystkie przeszkody, —  ostatni fra­
zes powiedział tonera, w  którym czuć było 
groźbę.

—  Czy pan wie, —  spytał Stowejko 
grzecznie, ale chłodno, —  kto jest panna 
Darzynowska?

—  Wiem, córka właściciela ziemskiego.
—  Jeśli pan wie, więc dlaczego pan zwra­

ca się do mnie z oświadczynami? Panna 
Darzyno\vska wynajmuje od nas pokój, i am 
chcę, ani mogę narzucać jej znajomości, 
których sobie nie życzy.

_—: Zawsze jednak wy możecie mi ułatwić 
widzenie jej. Wystarczy pozwolenie z wa­
szej strony, ażebym mógł bywać często 
u was.

—  Czy pan nie rozumie, jak mnie pan 0 - 
braża i krzywdzi? —  powiedział surowo 
Stowejko, —  ja mam być pośrednikiem ro­

Loudya. B. kor. Rząd zamierza bezzwło­
cznie przedłożyć parlamentowi p r o j e k t  
u s t a w y  o s a m o r z ą d z i e  d l a  I r l a n -
d y  i. Nie można mieć jednak o tern mylnego

mansu? Mój dom ma być miejscem scha­
dzek? Dość tej rozmowy! —  -wstał z krze­
sła, —  nie znam pana i zmąć nie chcę.

Takiej odpowiedzi nigdy nie spodziewał 
się kniaź i w  głowie nie mogło mu się po­
mieścić, ażeby po jego wyznaniu, po groźbie 
samobójstwa, jakiś marny urzędnik banko­
wy śmiał mu wzbronić bywania, w swym 
demu i odsuwał go od wybranej dziewczy­
ny. Gdy wreszcie zrozumiał odpowiedź, 
zerwał się z fotela, i z drapieżną twarzą, 
z płonącomi oczyma zawołał syczącym 
głosem: *

—  A, ty przeklęte bydlę! to ja z tobą 
sukin synie rozmawiam jak z człowiekiem, 
a ty mi rogi pokazujesz! Nu, nauczę ja cie­
bie, poznasz z kim zacząłeś! Nie spocznę, 
póki clę nie zniszczę, nie zrobię żebrakiem, 
bo szkoda mi ręki na'ciebie, ty psie polski... 
A  z dziewczyną sam sobie poradzę, bez ciebie 
ty przeklęte bydlę! 1 j

—  Rób pan co chcesz, nic mnie to nie 
obchodzi, ale idź pan, drzwi otwarte!

—  Ja tu wrócę i będziesz błagał o zmi­
łowanie na klęczkach, a ja nie daruję.

—  Bardzo dobrze, i niech pan idzie, bo 
zrobię skandal, a dla oficera to nie ładnie!

Kniaź klnąc i grożąc wyszedł zatrzasku­
jąc drzwi za sobą.

Pani, która od chwili podniesienia głosu

zdania jakoby obie te sprawy były od sie­
bie zaiezne, Każda z nich musi być odrębnie 
traktowaną. Rząd zamierza wnieść to przed­
łożenie rycido 1 będzie apelował do izby o 
jej rychle załatwienie. Jeżeii Irlandczycy 
znajdą się na froncie nie powinni mieć uczu­
cia, że walczą o zasady, które stosowane są 
zagranicą, ale nie obowiązują w Irlandyi. 
W  końcu swojej mowy powiedział Lloyd 
George: Jeżeliby ta bitwa miaia być prze­
graną, to wojna się me skończy, gdyż j a k  
d i u g o  XJi‘ b W ' a d z i m y  w o j n ę  n a  m o ­
r z u  n i e  p r z y j m i e m y  ż a d n e g o  p o ­
k o j u  n i e m i e c k i e g o ,  ale, jak sądzę, 
jeżeii bitwa ta będzie wygraną, to los Pius 
byłby przypieczętowany. x

SPRAW A IRLANDZKA.
Londyn. B. kor. Sprawozdawca parlamen­

tarny, Biura Reutera donosi: Ogółnem jest 
zdanie, że przedłożenie o rekrucie będzie za­
łatwione z małemi zmianami na początku 
przyszłego tygodnia. Oczekują, że Asąuith 
użyczy rządowi swej pomocy.

Trudności z M andyą nie należy uważać 
za niemożliwo do przezwyciężenia. Nawet 
protest nacyoualistów irlandzkich nie jest 
przeszkodą nie dającą się usunąć. W, pe­
wnych kolach panuje przekonanie, że uda 
się doprowadzić do porozumienia z Irland­
czykami,.

SZWEDZI I KOALICYA.
Sztokholm. B. kor. „N ya Daglight Alle- 

kanda“  dowiaduje się, że Anglia zamierza 
zobowiązać do służby dia koadcyi maryna­
rzy szwedzkich, na czas trwania wojny. A n­
glia będzie udzielać paszportów do podróży 
do Anglii tylko tym marynarzom szwedzkim, 
którzy zobowiążą się suużyć do końca w oj­
ny w portach zagranicznych k o a lic ji  Roz­
k a z  wydany przez Rotę haiKłlową szwedzką 
' odrzuca te żądania angielskie.

* BESARABIA I RUMUNIA.
Bokafeszt. 1L kor. Według wiadomości z 

Jasa sejm be&arabslri uchwalił zjednoczenie
Bęsaiabii z Rumunią.

PETERSBURG O CHARKOWIE.
Petersburg. B. kor. Dn. 9 kwietnia urzędo­

wo potwierdzono upadek Charkowa*

NARADY JAFOŃ3KO-CHINSKIE.
Pełdiig. B. kor. Reuter. Przybyła t-u depu- 

tacya wojskowa japońska, aby. omówić % 
koiaini wojakowemi cbińskiemi sprawę 
Wru.
. OD

Walki patrolowe. Front k a u k a s k i :  Ban­
dy pobite wczoraj koło W a 11, ściga się w 
kierunku wschodnim. W  W a n  zdobyto 

wiele materyału wojennego. W  nowych sku­
tecznych wałkach wojska nasze torują so­
bie drogę do K  a r s. Naprzeciw B a t u m 
przekroczono kolano, jakie tworzy rzeka 
Dżerok. Wypędzamy bandy ze stanowisk 
przed twierdzą.

Sprawy zagraniczne a delepacye.
Wiedeń. (Telefonem). Dotąd nie wiadomo, 

ozy zamierzone przez prez. Iżby zwrołanio 
parlamentu na d. 23 bm. - da się uskute­
cznić.

Prz&w. k  o m i s y  i s p r a w  z a g r a n i ­
c z n y c h  austryackiej d e l e g a c y i  dr. 
Baemreiter zamierza zwołać komisyę tę na 
20 bm. pod warunkiem, że do tego czasu 
rokowania w  Bukareszcie będą zakończone 
tudzież, iż hr. C z e r n i n  powróci do W ie­
dnia.

Zauważyć przytem należy, iż wobec dość 
skomplikowanych wypadków w p o l i t y c e  
z a g r a n i c z n e j  koła polityczne są ró- 
wiJeż przygotowane na r ó ż n e  n i e s p o ­
d z i a n k i ,  talk, że terminu zebrania się dele­
g a c ji  nie można z całą pewnością 07,11 j -  
czyć.

Manifestacyjny protest Czechów.
[Wiedeń. (Telefonem). Jak donoszą pisma 

wiedeńskie, w  odpowiedzi na znany telegram 
dra K o r o s z e c a  odpowiedzieli imieniem

iązku czeskiego pos. T u s a r  i S t a n e k  
depe&zą, w  któiuj zawiadamiają, iż w  sobo­
tę odbędzie się w  P r a d z e  m a n i f e s t a -  
c y j a y  p r o t e s t  przeciw systeaaowi rzą­
dowemu, który ma na oku tylko Niemców

Madziarów,

Sy-

£  Z A P R O fiiW lfi KOŁA POLSKIEGO.
. Wiedeń. (Telefonem). Jak słychać, Zwią­
zek czeski wysłał rótoiież do Koła polskie-5 
go zaproszenie na sobotnią manifestacyę w 
Pradze.

KOGO BOLSZEWICY BIORĄ 
PIENIĄDZE.

Sztokholm. B. kor. Sprawozdawca „Śven- 
ska. Morgenbladet" donosi % Helsingfors, że 
finJandzlde czerwone gwardye doznają po­
parcia od ambasadorów ententy w Peters­
burgu. Ambasadorowie angielski, francu­
ski i belgijski w  Petersburgu dali pieniądze 
na utworzenie sztabu generalnego czerwo* 
łych gwardyi w Finiandyi-. Sprawozdawca 
oświadcza, że nie można się w tern dopa­
trywać niczego innego, jak tylko demon- 
stracyi przeciw Niemcom i przeciw wpływo­
wi niemiecldemu.

Z FRONTÓW TURECKICH.
Konstantynopol. B. kor. Komunikat woj­

skowy z dnia 9 b. m.: Front P a l e s t y n y :

KONFERENCYA W  WIEDNIU 
Z RUSINAMI.

j Wiedeń. B. kor. Jak „Korrespondenz Au­
stria" donosi, posłowie ukraińscy odbyli 
wczoraj konfereneye z prezydentem mini­
strów drem Seidlerem w  obecności ministra 
rolnictwa, ministra spraw wewnętrznych i 
reprezentanta urzędu żywnościowego, ora* 
innych przedstawicieli poszczególnych mi- 
nisten&tjW. Przedłożyli oni szereg żądań, mię­
dzy innemu, żądanie zniesienia pracy przymu­
sowej ludności włościańskiej w  obszarach- 
grajniczinych, pomnożenia sil roboczych przez 
powrót ludności ewakuowanej i zwolnienie 
rolników, importu zboża z Ukrainy na za­
siewy i na wyżywienie, wstrzymania re- 
kwizycyi, wstrzymania gospodarki wojsko­
wej i t. d, Ministrowie udzielali wyjaśnień.- 
Dalsze obrady odbędą się w  następną środę, 
przy udziale namiestnika Galicyi hr. 
H t y n a .

przez kniazia stała w drzwiach pokoju ja­
dalnego, rzekła po wyjściu kniazia:

—  Boże! Co to za człowiek!... Całe 
szczęście, że nie rzucił się na ciebie.

—  Nie było obawy, —  odpowiedział, za­
palając papierosa, —  -pyszałek i tchórz, —  
zaczął chodzić po pokoju, ażeby się uspo­
koić, a żona mówiła:

—  I trzeba nieszczęścia, że właśnie po­
dobała mu się Kasia... I rfiesz, o ile mogłam 
zrozufuieć, o*n ładnie mówił o tej swej mi­
łości, — - westchnęła mimowolnie, —  ale kto 
wie, czy szczerze... zdaje mi się, że to chwi­
lowy poryw zmysłów... A  ty jak uważasz?

—  Ach, to mnio nic nie obchodzi... rzecz 
w tein, ażeby Kasię uchronić, bo napewno 
będzie ją nagabywał na ulicy.

—  Biedne dziecko!... A  gdyby dać znać 
na p o lic ję?  Przecież tak narzucać się i prze­
śladować dziewczynę, nie wolno na ulicy.

—  Ach. co tam poiicya, ona boi ^ię tknąć 
oficera, stójkowy mu zasalutuje i na rozkaz 
jego jeszcze zaaresztuje Kasię.

—  Bój się Boga, co ty mówisz? Gdzieżby 
śmiał porządną panienkę aresztować?

—  Czy ty, ITelciu, z gwiazdy spadłaś? 
Czy nio wiesz, że na ulicy stójkowy to pan, 
i robi z przechodniami, co zechce, a cóż do- 
piero^gdy otrzyma rozkaz oficera?

—  T o wiesz co? A  gdybyś poszedł do ko­
mendy wojskowej? do jego przełożonych?

—  Na nic! Znam podobne wypadki, bo 
przecież Kasia nie pierwsza i nie jedyna 
ofiara dzikich zalotów oficerskich. Z podo­
bnych -skarg śmieją się w  komendzie, bo 
przecież tego rodzaju umizgi uważają oni 
za dowód prawdziwie oficerskiego ducha 
i charakteru.

—  W ięc co  radzisz z Kasią? —  spytała 
zafrasowana.

—  Hm... ałboż wiem?
—  Od czegóż ty mężczyzna: Ja przecież 

nie znam się na tych męskich, bezczelnych 
zalotach i na waszych jfrawach.

—  Najlepiej byłoby, —  mówił zatroska­
my? —  gdybym  mógł Kasię sam odprowak 
dzać z pensy ona tu. W obec mnie nie ośmie­
liłby się jej zaczepić... To bieda, że mam 
w tym czasie godziny urzędowe.

—  Nietylko biuro, —  powiedziała pani,—  
ale zmęczyłbyś się, —  musiałbyś wystawać 
w deszcz i słotę, mógłbyś się przeziębić; 
w  dodatku napytałbyś jeszcze awantury 
z oficerem. Nie, to niema sensu.

—  W  takim razie niech Kasia wyjedz:® 
do demu, bo zawsze może być narażona na 
jego narzucanie się.

(Ciąg dalszy nastąpi .



[Btr. 2 . ;$ Ł O S  F A R O B IF  s  3 n k  11 Kwietnia i W  rofca.
~>
ECHA REWELACYS UCHNOWSKY‘EGO.

Wiedeń. (Tel&ronem). Wedle wiadomości 
z Berlina, dochodzenie przeciw kapitanowi 
JUeorfisldoiwi, który jak wiadomo rozpowsze­
chnił pamiętniki ks. L  i e h n o w 6 k y 4e & o , 
rozszerzono również o zarzut z d r a d y  s t a  
nu.  Miana-bowiem odnaleźć koret-pondeneyę 
B m fó ld a  z partyą niezawisłych socyalisiów. 
z której wynika, iż Beericld miał udział w 
styczniowym ruchu strajkowym.

KONFERENCYE Z GEN. ARZ‘EM.
Wiedeń. (Telefonem). Min. T w a r d o w ­

s k i  odbył wczoraj z gen. A r z e  ui konfe- 
reucyę, na której omawiano krajowe spra­
wy polityczne i ekonomiczne, dalej kwestyę 
z .'■ cienia ściślejszego obszaru wojen.^w Ga­
li \ \ .  Tudzież sprawę byłych Legionów.

KAT ASI kiOFA NA DUNAJU.
Budapeszt. B. kor. W  związku z katastro­

fą okrętową na Dunaju uwięziono kapitana 
B a j o t s a  i obu sterników, ze statku ,,S o- 
f  i a ‘. W edług reiacyi nadesłanej telefoni­
cznie* do towarzystwa żeglugi parowej po 
Dunaju, dotychczas wyłowiono 22 zwłok 

ofiar.
POZWOLENIE W YJAZDU DO HUSZT.

Lwów. (Telefonem). Grono pań. które w y­
siało niedawno telegram do cesarza z proś­
bą o pozwolenie wyjazdu do obozu interno 
jwanych, otrzymało na ręce pani marszałko- 
y e j Niezabitowckiej telegram nastewującej 

• treści:
Naczelna komenda armii zawiadamia, że 

od dnia 9 kwietnia zezwolone zostaje od- 
wiedz-anie legionistów wr Huszt. Przyjeżdża­
jący mają się zgłaszać do generała Schh- 
iirg->.

NASIONA DLA GALICYI.
Wiedeń. (Telefonem). Dzięki interwencyi 

min T  w  a r d o w s k i e g  o w nacz. komen­
dzie armii, gen. gubernatorstwo w Lublinie 
poleciło C e n t r a l n e m u  T o w .  r o l n i ­
c z e m u ,  by wysiało Syndykatowi rolnicze­
mu w Krakowie dla ekspozytur rolniczych 
25 wagonów n a s i o n  c z e r w o n e j  k o  
n i c z y n  v, tudzież 5 wagonów nasion b u- 
y ; k r  w p a s t e w n y c h .

ZJAZD W  RZYMIE.
Berlin. „Yerwaerts44 donosi za „Nieuwe 

Rotfcerdamsche Courant44. Posłowie połu- 
diiiowo-słowdańsey z Francyi, Anglii, Szwaj­
car yi i Grecyi przybyli dnia 7 kwietnia do 
Rzymu na kongres narodowości mieszkają­
cych w Austro-Węgrzęch. Celem kongresu 
jest porozumienie W łochów, Serbów, Pol. 
Słowian. Polaków, Rumunów i Czechów^.

t i r i  82.

zapędów bolszewickich,— choćby dlatego, że 
motlocii nie zrozumie icii pożytku i potrze­
by. Twórzmy je z tych samych powodów, 
co  dawniej, a jeśliśmy przedtem działali w

sz

ków produkcyi, —  przyjętą słusznie w imię
ogólnego dobra, —  jeżeli zasadę tę stosować 
się będzie i do produkcyi rolnej. Dłaczeguż 
bowiem produkeya rolna ma być wyjętą z _
ekonomicznej zasady, iż obowiązkiem rządu J tym względzie niedostatecznie —  działajmy 
jê fc u bać o należy ie wykorzystywanie dóbr! teraz wydatniej i 
doczesnych przez obywateli, i zniewalać ich 
do używania ich o tyle tylko i lyiko w ten 
spusuo, iżby interes* prywatne nie siaiy 
w sprzeczności z inieresern ogóiu i aby temu 
juteiesowi wprost nie szkodziły. A  tak się 
dzieje w gospodarstwach rolnych, źle upra­
wianych i niewykorzystanych w kierunku 
możliwie najwyższej wytwórczości, co ma 
miejsce przeue.\vszystkicm w osadach karło-

(Dokończenie nastąpi).
Jerzy Turnau.

k r o n i k a .
Po pogrzebie.

wych —  i niestety nietyiko w tychże. —  
Dlaczego społeczeństwo ma się zgodzić i 
cierpieć z tego powodu, iż pewna warstwa 
społeczna ma przywilej dowolnego kształ­
towania warsztatów' produkcyi rolnej —  
z e  s z k o d ą  b o g a c t w a  o g ó l n e g o  i 
z s s z k o d ą  d l a  a p  r o w i z a c y i ] 

Wszak ustawowo an

Po­
ty cu

Niezwykły dzicn przeżyliśmy wczoraj, 
grzeb Lucyana Rydla powiększył liczbę 
wielkich pogrzebów, które nieczęsto przeciąga­
ły ulicami starej Jagiellońskiej stolicy, po­

cząwszy od dnia złożenia popiołów Mickiewi­
cza na Wawelu. Pamiętnym on też postanie 

a i na długo, zwłaszcza zaś niezaiartemi 'głoska- 
okreśfone s a ! m* wyryje się w sercach i umysłach młodego

nie ludności jest sprawą eon a jaśniej równiej entuzjastą wiary przodków, miłości Ojczyzny,

Z  W A R S Z A W Y .
W ydzm ł prasowy prezydyum rady siini- 

etrów komunikuje:
„P . prezes mimistrów, dr. StecŁko-wski w  

towarzystwie p. ministra sprawiedliwości 
Higersberga i p. ministra zdrowia publiczne­
go , praey i opieki społecznej, dr. Chodźki, u- 
dali się w niedzielę ubiegłą do Belwederu, 
jako dełegacya rady ministrów, w  celu ofi­
cja ln ego  zawiadomienia J. E. jenerał-guber- 
natora v. Beselera o  o b j ę c i u  u r z ę d o ­
w a n i a  p r z e z  n o w y  g a b i n e t .

*  * *

Podług obliczenia p r a s y  żargonowej, w 
R a d z i e  s t a n u  zasiadać będzie 9 żydów, 
w  czem z wyborów wejdzie: 2 z Warszawy 
(z rady miejskiej), 1 z Łodzi, 1 z okupacji 
nistryackiej; wirylistą będzie najstarszy ra­
bin z Warszawy, czterech będzie z nomi­
nąć vL

Ódbvlo się zebranie radnych żydowskich, 
na którem uchwalono wybrać do Rady sta­
nu z Warszawy ławnika Weisblata, na za- 
st« pcę radnego Trusikiera. W  Łodzi posta­
nowili żydzi wybrać syonistę, radnego F&rb- 
Bteina z Warszawy.  ̂ -

Kurwa 6-la w  Łodzi nie bedzie głosowała.

0 przyszły ustrój agrarny.
Bardzo ełu&znie podniósł p. Z. Ludkie­

wicz w  odczycie swoim („Głc^ Narodu44 z 
30 marca) wadliwość ustroju agrarnego w 
Gaiicyi, w którym mnoży się liczba karłowa­
tych osad włościańskich. Ustrój taki szko­
dzi nietyiko ogólnej wytwórczości rolnej 
przez małe plony z jednostki przestrzeni —  
lecz pamiętać, trzeba o niebezpieczeństwach 
pod w-zględom społecznym i narodowym, ja­
kie mieści w sobie maoźenie proletaryatu 
rolnego.

Nie znamy w całej rozciąglośei odczytu p. 
Ludkiewicza, i nie wiemy, czy  wskazał on 
przedewszystkiem środki zaradcze, środki 
na powstrzymanie tej stąle dokonującej się 
przemiany coraz to większego rozdrobnie­
nia ziemi, które z każdym rokiem mnoży 
te karłowate osady w miarę mnożenia się 
ludności wiejskiej i dzielenia gospodarstw 
(dawnych, lub nowo przy parcelacyi obsza­
rów dworskich powstałych) pomiędzy spad­
kobierców. Niewiadomo też (czy istnieje in­
ny, mniej radykalny, a więcej dia intereso­
wanych sympatyczny sposób, niż ustawowe 
ograniczenie minimum obszaru, który obej­
mować może gospodarstwo włościańskie —  
przyozem oczywiście musiałoby się uczynić 
różnicę między gospodarstwami ogrodowe- 
mi, podmiejskiemi, a oddalonemi od miejsc 
zbytu; —  może także trzebaby uwzględnić 
jakość gleby i klimatu. Ze względów ściśle 
ekonomicznych takie ograniczenie nie mie­
ści w  sobie "żadne j niesprawiedliwości, jeżeli 
zasadę, przyjętą w innych dziedzinach ży ­
cia ekonomicznego (przemysł, handel) wpre*

fe-P^obów j  irod -

ważua; dlaczego dotąd sposobywytwórczo-  j Poezyh sztuki i odrodzenia narodu przez lud. 
ści rolnej nie podlegały żadnej kontroli? {Młodzież nie zapomni jak ogół, reprezentowa- 

Takie w ywody doprowadzone „ad aitóur- j llT PiZCZ wszystKie swoje warstwy czci pamięć 
dum*4 wskazywać się zdają na potrzebę ino - j Indzi, który en dewizą życia były nieśmiertelne 
że aż na wet" upaństwowićuia ziemi. Dlatego hasła naszych największych  ̂ i nieśmiertęl- 
trzeba i u zaraz zastrzeoz, że potrzeba kun- nych — hasła: Bóg i ojczyzna! 
troli ogólnej, ustanowienia o g ó l n y c h 1 I nikomu nie zatrze się w pamięci ten im- 
w-y t y c z n y  c i i  pod względem sposobów ponujący udział w pogrzebie czcigodnego pol- 
produkcyi nie jest jeszcze równoznaczną z ’ skiego Duchowieństwa, co zawsze —- jak uczą 
pozbawieniem romika swoboay rucaów i O- dzieje szło z narodem, ginęło i cierpiało 
graniczenia jego wias-uej inieyatywy, co b y -1 za kicały V,mry i Ojczyzny^— i oto wczoraj 
ioby wauiiwe, szkodliwe. Bo nigozie ta k ,1 z arcypasterzami na czele okazaio, jaka częśc 
jak w ioiiiicŁvvie, trzeba się irzedz szablo- należy Się mężom, co pod sztandarem Wiary 
u u, któryby krępował wytwórcę rolnego j nieśli sw emu narodowi pochodnię miłości Oj 
pod wzgiędem mozuwi© jaK najsw obodniej-« czyzny i Piękna.
szego przystosowania się do warunków i ’ Nie zatrą się też w pamięci naszej te mno- 
stosunków miejscowych. Bo takich więc „o - ‘ gie białe suiunany bronowickie, te śpiewy .po 
gółnych wytycznych*4 należy przedewszyst-j bożne kobiet wiejskie]), które płynęły nad 
kłem oznaczenie obszaru posiadania, z ie m i, chłopskim żałobnym wozom z trumną poety, 
któregę już dzielić, ani zmniejszać nie wol- j Pięknie i trafnie w mowie swej zaznpezył dyr. 
no, ze 
proaukcv
niczeI^ie"llO\ve’, i niebywałe; wszak w N iem -1 pa, lecz czuł się dumnym, że lud go za swegc 
czech istnieją różne ustawy nazwane ,.ge- j uznaje44. Dzień wczorajszy złożył dowAd wy- 
gen die GUiei^hlachteret*4 (rozbijanie g o - ; mowny, że lud polski poetę zrozumiał i za ser- 
spodarstw) skierowane właśnie przeciw t a - ; ęe sercem odpłaci:, 
kiemu szkodliwemu rozdrabnianiu włości, j

mrasta.

wzgiędu na szkouę, jaitą to ogólnej I Siedlecki, że śp. Rydel „nie schodził do ludu 
ceyi przynosi. Nie jest to zresztą ogra- i lecz wchodził w lud, nie zaszczycał sobą cłiło-

zacyi gospodarstw tamtejszych, a przede-1 Depesze pozostały bez odpowiedzi. Również 
wszys-tkiem bez imponującej, wykorzystu- bezskuteczną została interweneya Inspekto- 
jącej znakomicie wszelkie zdobycze nowo- = ratu żywnościowego w Krakowie, który ze
czesnej techniki uprawy i  nawożenia w t gwej strony wszczął <xlpowiednią akeyę. Kra-
w i e 1 k i c łi i ś r e d n i c h  g o s p o d a r - j  ków więc pozostaje na niewiadomo jak długi
s  t  w  *  c  h —  już dawno N iem ej byłyby j czas bez ehłeba. Komentarze chyba tym jazem
himsiały nłedz wskutek zarakwięcla •dowozu i już sbyfceczoe....
chleba ze wschodu i  z  zachodu. Trzeba aż 
było  .strasznej wojny', by  M zlkość rozu m ia ­
ła całkiem wyraźnie, ja k  bardzo ważnym 
czynnikiem ekonomiosnym jest pomyślny 
s-tan produkcyi rolnej. Dawniej m ówiono i 
pisano o tem teoretycznie, teraz każdy od­
czuwa to na sobie. Przekonano się dalej, że 
sama ziemia nie stanowi o tej pomyślności

ROCZNICA ŚMIERCI ANDRZEJA POTOC­
KIEGO. Z powodu 10-tej rocznicy śmierci ś. p. 
Andrzeja irr. Potockiego, w nabożeństwie ża- 
łobnem dma 12. b. m. w Krzeszowicach, imie­
niem miasta, delegowało prezydyum dyrektora 
magistratu p. Władysława Grodyńskiego.

KOLONIE WAKACYJNE. Wydział Tow. 
Kolonij wakacyjnych dla uczniów szkół śred-

s ^ a w ą  n a s z e j  s i ł y .  Że w warunkach) 
i stosunkach obecnych ziemia nie da nam tej^j sję P0^ przewodnictwem wicepr. 
siły, że przeciwnie groyl dalsze osłabienie te- j siedzenie sub&omitetu, wybranego

lecz przedewszysStkiem stanowią o tem s,po- nich Krakowa i Podgórza odbędzie posiedzenie 
soby zwiększenia ilości tego, co na niej w piątek dnia 12. b. m. o godz. 6-tej. wieczór 
rośnie. iw  gimii. św. Jacka, pod przewodnictwem pre-

Jeżeli świta nam nadzieja samorządu po-izt?sa rektora K. Morawskiego. Na porządku 
litycznego i ekonomicznego —  trzeba za- j dziennym sprawy przygotowawcze, dotyczące 
wozasu pomyśleć o stworzeniu warunków, w j wysłania uczniów na letnie wakacje do Kolo- 
którvchby g l e b a  p o l s k a  b y ł a  p o d - j *ij Towarzystwa w Porębie Wielkiej.

* *  H • • - -  J ^  • * REGULARUN OGNIOWY. Wczoraj odbyło
Sarego, po­

przez sek- 
ekonomiczną dla rozpatrzenia 

Po wy słuch a- 
którym przydzie­

lono do referatu poszczególne działy projektu 
i po przeprowadzeniu wyczerpującej dyBkusyi, 
uchwalił eubkomitet przedłożyć z pewnemi 
zmianami projekt regulaminu ogniowego do 
zatwierdzenia sekeyom, a następnie Radzie 
miejskiej.

WIOSNA NA WSI. Wczesna wiosna, spowo­
dowała gorączkowe prace w polach; okazał się 
w całej grozie brak koni a równocześnie z tem 
podniosła się cena najmu koni do orki do nie­
bywałej wysokości — 120 K. dziennie i wyży­
wienie koni t. j. razem do 150 koron. Składa 
się na to brak paszy i owsa, którego i w tym 
roku zasiano minimalne ilości. Bydło ryczy w 
stajniach w oczekiwaniu na pastwisko,

tystycznych umieją jednak p&traeć w koło 
siebie i patrzeć z otwartemi oczami. Rozpra­
wy więc tego rodzaju, jakie miały miejsce 
w warszawskiem Towarzystwie ekonomi­
stów są jak najbardziej na czasie.

deżea uznamy konieczność jiterownictwa 
przy UKfcZtaićOwywaiuu się stosunków agrar­
nymi, io  nie wystarczy jedynie tysko roz­
strzygnąć zasauę, na. janiej one się mają 
kształtować. Nie wystarczy powiedzieć, że 
trzeba „powiększyć stan posiadania maióroi- 
nych i skolonizować bezroinycn'* —  trzeba 
także „zabiegać o podniesienie dochodu z 
gospodarstw**, a raczej ze stanowiska ogó l­
nego donrobyiu, przeńewszystkieni o p o d ­
n i e s i e n i e  p i o n u .  A  trzeba to uczynić 
nio jedynie z tą myślą i  w tym  celu* iżby 
„zaspakajanie gionu ziemi'* miaio nas uchro­
nić przed przewrotami idącymi ze wschodu. 
Najpierw dlatego nie, że ten głód  da się za­
spokoić tylko częściowo, a zaspokojenie czę­
ści, podnieca niezadow oieuie niezaspokojo­
nych tem więcej, że „rappetit Yient en man- 
geant'4. Pow ióre i dlatego takie postawie­
nie kwostyi j&st niewłaściwa, że trzeba do- 
konywwć, względnie dążyć do dokonywa­
nia tylko takich ustrojów, o których się ma 
przekonanie, że będą pożyteczne dia ogółu. ‘ 
D la  z m i a n  s z k o d l i w y c h  n i e  m o ­

ż n a  r o b i ć  k o m p r o m i s ó w - — bez

Stosunki rolnicze w kraju przy braku wszyst­
kiego co do gospodarstwa potrzeba, przedstar 
wiają się opłakanie, i to w wielkiej mierze sta­
je się powodem masowych sprzedaży mająt­
ków ziemskich. Z powodu ustawicznych rek­
wizycją, trudno utrzymać służbę, która godzi 
się tylko .na crdynaryę, nie mogąc się wyży­
wić. ' ,

Niska cena ziarna przy nadzv ;i i v.y-.. ob 
kcsztach produkcyi, ograniczy ją znacznie, co 
odczujemy dotkliwie po żniwach.

LECZENIE INWALIDÓW. Celem poparcia 
akcji państwowej w sprawie opieki nad ran-

wzgiędu na skutki. Jeżeli się ma stać cos, nymi j 2apa{pyTni Da zarowiu w czasie pełnie- 
eohv nasza osrolna zamożność i siie naszą *•nio cłłlTllTf wnionnal __ i________coby naszą ogólną zamożność i siłę naszą 
miało zmniejszyć, niech się stanie przeciw 
naszej woli —  walczmy p r z e c i w ,  do o- 
statka —  temwięcej, że w porównaniu do 
tego rodzaju haseł, jakie głosili bolszewicy 
wszystko, cobyśm y chcieli dać w  drodze u- 
stępstw, byłoby półśrodkiem, niezaspoko- 
jącym takich żądań.

Projektowi zakładania niepodzielnych 
kmiecych gospodarstw, zakładania, „w łości 
rentowych44 szczerze przyklasnąć trzeba —  
lecz bynajmniej n i e  jako gromochron dla

nia służby wojennej żołnierzami, utworzono 
staraniem austr. Stow. Czerw. Krzyża „Cen­
tralne Biuro opieki nad chorymi żołnierzami4. 
Biuro to wytknęło sobie za zadanie, by w po­
rozumieniu z odnośnemi organizacyami pań- 
stwowemi, umożliwić rannym i podczas służ­
by na froncie, zapadłym na zdrowiu żołnierzom 
leczenie w publicznych zdrojowiskach i zakła- 
aach kąpielowych. Inwalidzi i superarbitrowani 
żołnierze, zamieszkali w mieście Krakowie, któ­
rzy pragnęliby korzystać z powyższej akcyi, 
zechcą się zgłosić do 20. kwietnia b. r. w  M .

-—
Urzędzie opieki społecznej w Krakowie, przy 
pi. WW. Świętych 1. 1. H  piętro, w czasie od 
10— 1-szej godziny w południe.

GDZIEINDZIEJ, A U NAS. Jak wiadomo, 
wojna stworzyła potrzebę akcyi pomocy pań­
stwowej dia społeczeństwa. Akcye takie przy­
brały ogromne rozmiary w Niemczech, a także 
w Austryi prowadzone są rzetelnie i właści­
wie. Niestety, nie jest tak czasami w Gaiicyi, 
dzięki specyficznym naszym warunkom, — 
jednostki jakieś potrafią tu bruździć i zapozna­
wać konieczności twardych warunków. Tak 
jest, jeżeli będziemy bawić się w przykłady z 
rozdziałem butów dla Gaiicyi. Bez kwesty i bu­
ty są, łecz doczekać się ich nie można. Nie 
mogą się ich doczekać ludzie najbardziej po­
trzebujący. Oddział rozdziału obuwia w Zakła­
dzie odzieży ludowej, nie daje znaku życia.
Nie przypuszczamy, by zapadł na śpiączkę, 
więc chyba musi mieć jakieś inne, sobie tylko 
właściwe przyczyny, iż buty, za które przecież 
się płaci, a które przeznaczone są dla zaspoko­
jenia naglącej, bieżącej potrzeby ludności, u- 
waża za przedmiot służący d o . . .  marynaty.
Pozwolimy sobie zapytać się c. k. namiestni­
ctwo, jaki wogóle cel ma „krajowy zakład o- 
dzieży*1, kiedy spełnia wszystkie inne funkeye, 
tylko nic te, do których został powołany do 
życia, t. i. do zaopatrywania ludności.

Z  Polski i ze świaia.
PRASA WARSZAWSKA W OKUPACYI 

AUSTRYACKIEJ. Biuro koresp. donosi z Lu- 
błma: Fouaną przez dzienniki wiadomość, ja­
koby wysyłanie warszawskiej prasy do obsza­
ru okupowanego austro-węgierskiego było za­
kazane, oznaczają w miejscu miarodajnem, ja­
ko nieprawdziwą.

DAR HONOROWY. Sekcya finansowa Tym­
czasowej Rady miejskiej we Lwowie, uchwa­
liła na wniosek p Boi. Lewickiego, dar hono­
rowy dla wdowy po ś. p. Tadeuszu Rut owakim 
w kwocie 10.000 koron.

STRAJK PROFESORÓW. Z Tarnowa dono­
szą: Profesorowie dochodzący tutejszej 6zkoiy 
handlowej, w liczbie dziewięciu, przedłożyli 
swego czasu Wydziałowi krajowemu podanie 
o podwyższenie im, z powodu nadzwyczajnej 
drożyzny — honoraryów o 50%. Ponieważ 
Wydział kraj. do tej pory nie załatwił tej spra 
wy, profesorowie zastrajkowali i domagają się 
już teraz podwyżki o 100%.

OBYWATELSKI CZYN. Na walnem zgro­
madzeniu członków Stowarzyszenia spożyw 

czego w Turce nad Stryjem przyznano miej­
scowemu katechecie ks. Stanisławowi Laskow­
skiemu, jako szczególne wynagrodzenie za gor 
łi-tfą pracę na stanowisku dyrektora tego Sto­
warzyszenia, kwotę 2.000 koron. Całą tę kwo 
tę —  jak się dowiadujemy ■— przeznaczył ks.
Laskowski na cele patryotyczne i humanitar­
ne. 1.300 kor. nadesłał do naszej admini3tra- 
cyi z następującem przeznaczeniem: dla inter­
nowanych legionistów 300 ker., na popieranie 
katolicyzmu na Podlasiu i w Ziemi Chełmskiej 
900 kor., na Macierz polską na Podolu 200 k.,
na ochronę Polaków na Zachodzie pr&ęd wy- _____ ~ ,  . .-/■-- -
narodowienlem 200  kor„ na ,,'WąpoMziełezy łyołv 5 ?  \
Instytut naufeowy“ (mający powstać) 100 kor. ^  *"*   * *

Nadto złożył na książeczkę oszczędności we 
wspomnianem wyżej Stowarzyszeniu 500 K. na 
budowę kaplicy Królowej Korony Polskiej w 
Turce nad Stryjem, oraz 200 K. również na po­
dobne cele, które wnet się pokażą.

POSZUKIWANIE RODZINY. Jeniec Stefan 
Koliński, pochodzący z gub. Podolskiej, poszu­
kuje rodziny Andrzeja Wary beka, zamieszka­
łej podobno w Gaiicyi w powiecie Łańcut .lub 
Rzeszów. Ktoby rodzinę tę znał, raczy zawia­
domić ją o tem i prosić, by do niego napisali 
Adres: Kgf. Stefan Koliński (Kgf. Połen Komp.)
Ćarl Kieslinger Bezirk, Post Eibiswald "Steier­
mark.

W LETARGU. Pisma warszawskie opowia­
dają: Pewna kobieta oddała do szpitala na.
Czystem, chorego 8-Aetniego synka. Po upływie 
dni kilku, dziecko zmarło i wyniesiono je 
do kostnicy. W nocy stróż, pilnujący zwłok, 
spostrzegł, że chłopczyk poruszą «ię i wreszcie 
usłyszał szept dziecka; „Kamo zimno mii'* Za-*

czuł się już o wiele lepiej. Nazajutrz, gdy matka 
przybyła do szpitala zapłakana, w celu poro­
bienia przygotowań do pogrzebu, spotkała ją 
radosna niespodzianka. Dziecko jest na drodze 
do zupełnego wyzdrowienia.

DŁUGOWIECZNOŚĆ. Dnia 2. b. m. zmarł 
w Warszawie Franciszek Oczkowski, przeżyw­
szy lat 102. Był w swoim czasie dyrektorem 
żeglugi parowej* na Wiśle, gdy sprawami tej 
żeglugi sterował Andrzej hr. Zamoyski.

SAMOBÓJSTWO NIANKI. D z ie n n ik i  poz­
nańskie donoszą: Czteroletni synek właściciela 
młyna, Szuberta w Kucifeach, wpadł do wranny, 
napełnionej gorącą wodą i umarł skutkiem Od­
niesionych poparzeń. Dziewczyna, która miała 
powierzoną pieczę nad dzieckiem, powiesiła się 
ze strachu, czy z rozpaczy.

ZGON POWIEŚCIGPISARZA UKRAIŃSKIE­
GO. Lwowskie „Diło“  przynosi za kijowskiemi 
pismami wuadomość, że dnia 2. b. m. zmarł w 
Kijowie głośny ukraiński powieściopisarz, I- 
wan Lewickij, znany w literaturze pod pseudo­
nimem „Iwan Nieczuj44. Lewickij, urodzony w 
roku 1838 w Kijowie, jako syn popa, ukoń­
czywszy seminaryum i akademię duchową, 
oddawał się z początku pracy pedagogicznej 
w szkołach średnich. Zmuszony do porzucenia 
tej pracy, wystąpił w latach 70-tych ubiegłego 
wieku na niwie literackiej, z początku z drob­
niejszymi utworami, później z powieściami, 
przeważne z życia ukraińskiego ludu. Wybit­
niejsze z nich były: „Chmury“ , „Nad Czamem 
Morzem4’, „Burlaezka44, „Mykoła Dżera“, „Sta­
roświeccy ojcowie i matki44 i t. d. Ukraińska 
Mała Rada w Kijowie postanowiła urządzić po­
grzeb Nieczuja na koszt rządu ukraińskiego i 
kosztem rządu wydać jego pisma pośmiertne. 
Zmarły pisarz nie pozostawił krewnych.

ZDERZENIE SIĘ OKRĘTÓW NA DUNAJU. 
W miejscowości Tass, oddalonej o 60 kim. od 
Budapesztu, zderzyły się w niedzielę dwa pa­

rowce: „Drina‘4, jadąca z Belgradu do Buda­
pesztu, z „Zofią44, jadącą z Budapeszty do 5Ś  ̂
mienia. Ofiarą wypadku padli przeważnie pa­
sażerowie n. i III. kl. parowca „DrinyK Z o- 
gólnej liczby 350 —  cztery osoby są tiężk 
ranne, dziesięć lżej, a pięćdziesięciu bkak. . 
750 pasażerów „Zofii44, udusiło się kilku pra­
czas paniki.

Winnym katastrofy . jest podobno sternir 
„Driny14, który, z niewytłomaczonych powo­
dów, zjechał ze zwykłej drogi. „Zofia“  ude­
rzyła w bok „Driny44 i wybiła w niej duży ot­
wór, przez który dostało się do wnętrza okrę­
tu mnóstwo wody. Pomimo wysileń kapitanów 
okrętów, o ratunku nie mogło być mowy. Prze­
budzeni pasażerowie rzucili się na pokład. Po­
wstała panika, mnóstwo pasażerów rzuciło się J 
do Wody, wielu z nich, nie dopłynąwszy do * 
brzegu, podobno zginęło.

EUGENIUSZ YSAYE, znakomity skrzypc-^j! 
belgijski, który przed w-ybuchem wojny dość 
często zjeżdżał do nas z koncertami, zEąarł w 
Nizzy.

W TWIERDZY PETROPA WLO W SK ILJTi
Współpracownik paryskiego „Journal44, miai 
sposobność zwiedzić z trzema szwedzkimi 
dziennikarzami twierdzę św. Piotra i Pawła7 
Mieściła ona wówczas około 80 więźniów. Z 
każdy z nich można było rozmamiać bezT” 
przeszkód. Najpierw —  opowiada korespon­
dent — zwróciliśmy się do Suchomlmo^a. Ek?- I 
minister liczy lat 75, ma postać ciężką, silnie, I 
pobielone włosy, wygląda jednak zdrowo. Gd; I 
rozmowa stoczyła się na tory polityczno, rzekP’] 
Suchomlmow: „Pomimo przekonań monarcM- 
styc^nych, uważam za niemożliwy powrót ćjŁ 
ratu. Nie wiem jednak, jak i skąd ma przyjśę 
zbawienie44.

W korytarzu spotkano byłego członka gabi­
netu Kereńskieg'o, socyalnego-demokratę Ak- 
sentiewa. Był w doskonałym humorze i zapew-. I 
niał, że weźmie udział w międzynarodowyia 
kongresie socyałistycznym. Najbardziej zaj­
mująco przedstawiała się rozmowa z towarzy­
szem celi więziennej Aksentiewa. mmistrełu 
spraw zagranicznych, Tereszczenką. Nie szczę­
dził on krytyki Trockiego ! wyraził przekona­
nie, że Trocki wraz z Leninem pchną Rosyę w  
otchłań •— o ile prędko władza z rąk ich si£ 
nie wysunie. Hu

DWUDZIESTOMILIONOWY DAR. Na p i ' -  
siedzeniu szwedzkiego banku Enskilda, oświad­
czył dyrektor K. A. Wallenberg, b. minister' ' | 
spraw zagranicznych, że połowę własnego ma­
jątku w wysokości 20 milionów szwedzkich kó- ’ 
ron, złożył w banku, jako fundusz, z którego 
odsetki mają służyć na popieranie celów relik 
gijnych, dobroczynnych, artystycznych, prze­
mysłowych itd. Zasiłki mają być rozdzielani 
co trzy lata. Fierwszy z nich, 1 milion, poshiźy 
do urządzenia biblioteki ludowej w Sztokholm 
mie.

W WIĘZIENIACH PARYSKICH, jak donosi 
„Temps44 ogłoszono, że więźniowie podczas o-r 
strzeliwania miasta, powinni p*rzet>wać,w 
lach, a przecłifidzld mogą podejmować t y t o o  
na własne ryzyko. Polityczni więźniowie *asto-"- - *** - 9- flwr-nrniiiiwir"* _________ ma- -t -* i jr'
byfy preewdent ministrów Cailaux nie wyrzekS^ 
się przechadzek. ‘i

UPRAWA MIĘTY PIEPRZOWEJ. E pośród 
grupy roślin t. a. prz emy sl o w o-l e karski ch, ca  , 
szczególną uwagę zasługuje uprawa mięty pie­
przowej. Polska jest krajem, w którym mięta 
dzika rośnie nawet obficie. Lecz ten gatunek ? 
rośliny, nie daje tak dobrego olejku miętowe­
go, jaki się otrzymuje z mięty t. z. pieprzowej. 
Dla tego rolnicy nasi, tak większej posiadłości,,t 
jak i drobni, winni zwrócić uwagę na uprawę 
tej rośliny.

Przed wojną ^prowadzano olejek miętowy i  ,. 
Anglii i Japonii. W obu tych krajach uprawą 
mięty rozwinęła się n? wielką skalę. W  niektó­
rych gospodarstw, w Anglii uprawiano ją dzie­
siątkami morgów, owąigając bardzo poważny 
dochód. A uprawa mięty nie jest trudną ani 
wymagającą. Znakomicie rośnie na gruntach 
paróchnicznych, nieco wilgotnych. Sadzi aię od 
maja do początku aferpnia. Zbiór trwa przez 
trzy do cztery lata, dając trzy pokosy.

przeciwnie. Rolnicy więc nasi winni się zająć 
uprawą tak zyskownej rośliny.

Zowiactonćeftia I komunikaty.
W CZYTELNI POLSKIEGO ZWIĄZKU Nie­

wiast katolickich, uL Szczepańska L 5. L pię* 
tr*, odbędzie się w sobotę dnia 13-go b. m. p 
godz. 5-tej po południu, pogadanka. Mówić bę̂  
dzie profesor Dreas na temat „K.arność w wy- 
chowamtł4*. W?tęn dla członków wolny.

Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO donoszą: Na 
zebraniu członków Towarzystwa, które się od­
będzie w piątek dnia 12. b. mi o godz. 6-tej 
wieczór w Grand Hotelu, mówić będzie dr. Ta- : a 
deusz Szydłowski na temat: „Problemy odbu- * 
dowy Galicvi‘4.

KWARTET CZESKI W ZAKOPANEM. Sta­
raniem Polskiego Akadem. Komit. Wzaj. Po  ̂
mocy w Zakopanem, odbędzie się tam dnia 18. 
kwietnia b. r. w sali „Morskie Oko44 koncert . 
Kwartetu czeskiego.

Z TOW. ESPERANTO (ul. Lubicz 1. 34., IL 
piętro). W czwartek, dnia 11. b. m,, odbędzie 
się zebranie w sprawie najnowszych czasopism 
esperanckich w Austryi. Uprasza się o liczny, 
udział. Początek o godz. 7-mej wieczór. Goście* 
wprowadzeni, mile widziani.

Za spekój duszy ś. p.
ANDRZEJA Hr. POTOCKIEGO

jako w dziesiątą rocznicę śmierci 
odprawioae zostanie 

uroczyste N a b « ie A s tw «  w piątek 12 bm. 
o godzinie 9 rano w kościele parafialnym 

w Krzeszowicach, na które zapraszają
Urzędaicy dóbr hr. P«toeW*lu

(Pociągi z Krakowa odchodzą o gcdainU T *  r*»0.
z Krze6zowic do Krakowa o godziaia
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